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Nie uważam się bynajmn;cj ::a genius::a (jak mi to paru niepoczciw­

ców staralo się wmówić - t:n. nie genialność bynajmniej, t11lko właśnie 

1iw.:i::anie się za geniusza jako takie), ale :nowu nie mogę zgodzić sii? 
;;; :;qdami ró::nych niezbyt oc::ywiście dla mnie miarodajnuch czynników, 

któ•e chcą mnie ::mic:s;;ać z biotem i odmówić wszelkiej wartości malar­

skiej, pisarskiej, scenicznej i filo::ojic::ncj. Jestem dość od siebie wyma­

gajqcy i mam wra::enie, ::e mój tr::e.::i.:y sqd (jestem pr;;ec1e;; spsycho­

analizowany dokładnie - to jest bard::o wa::ne) o sobie niewiele odbiega 

od r::i?czyw•.>•tJsci in plus, a w chwilach depresji in minus. 
,~. teatnc uwa::am się dotqd za artystę wlaśnie - kompromistt .:ad­

nc(IO w .~łowie pisanym nie zrobiłem i nie zrobię. 

S. I. \\iITKIEv\ ICZ 

Wurcw opmtl I um::icnhlJ 1cym 
ji pozorom, j.lkoby S. I. Wltk!ewlc:G 
nic sobie z niko?;o nic robi!, byl on 
ni.:-1.wykk \": r.i:!! iwv n'.l czyjaś nie­
chęć i n l kryt,·e.:n.! do nk.:o usto­
sunlrnwarni;:. Gd " rn1.lazł się przy­
godn·~ w j1'·ims 11owym towarzy­
stw!.! nbc:-noś~ iJod·lj jednej osoby, 
ktor.\ mórz! o to podejrzewać, ga­
o'I • j '~n numor i swobodq. Wowcz.:i 
z.11 .1 !ml sic: w sobie i tawał sic: 
n·i!czący. 

Potrzeba przebywani· w atmo­
sferze życzliwości i uzn.mia db nie­

~·n hyla jcd11 l z prz 'Z\ n, dla których b.k często uczrs .niczyi w owych 
wi.J.-"nl.1ch rnaywkO\\ .1ch. nazywanych .. orgiami" . 

Odb)"valy sit: one w starannie dobr:inym towan~yst\\'ic. w domach, 
1 którymi Witkacy żył w sciSle przyj:ici 'lskich stosunkach ; a wii.;c u do­
kturst·.s:a Btrub.-Bhłynickich, u p. Eugenii Borkowsl;:iej, u małżonków 

Rytardów, u J. i Z. Federowiczów, u pp. Konińskich i paru innych. 
Gdy n 1;:wa tych zebr;n'I dotarła do wi 1domoś~i o•'ólu, całe Zakopane 
rnuwilo o nich z podnieceniem i t:ijemnicz:·m \\';:razem twarzy. Nie 
t'. :iJ.no wierzyć aby te .orpic„ nic mi.iły nic ws~>ólnego z ich pikantn-ą 
11 ;:wą. nadan 1 im przcl s.lnri;o Witkac go. Nie rozu.niano. że - jak 
\''ic:kszo~ć artystów - był on skłonny do ja krawy:h, l 1pidarnych 
okrc~ll'ii i do mocno przesadnych przenośni. 

Cu1. się więc działo na owych „orgiach"? 
OczywiScie, nie może tu być mowy o jakim.' ~rotyc1.11 ·m rozpasaniu, 

gcl::ż środowiska. w których sic: o. ie od!Jvw.11~>'. ni mi.dy ,,·„ale skłon­
i n ·ci do tego rodz.1ju zbiorowych roLrywck. 01„~iasty::mość ty...:h ze-
1..i~aó poleP.,11.l n:.i skrajnej swobodzie artystycznych czy intelektualnych 
\\'ypo·.dedzi t na specyficzn·:m, bczce:-emonialnvm 1ustroju. oczywiście 

S~\\ r.: in; m 1 su cro•\·anym pn; z s:ime o Witkacego. Bowiem prze­
\\ a ·.i ;c·•o indywi ttaluosci n 1d o~o • .: ·ul m wr. z z :;il 1 witalną jego 
v·il'loslrotmej twórc1.o~ci arty.;tyczn 'J nJr1.ucal.1 sic: \\·~.,ystkim bez ich 
wiedzy. ZdJrzalo się jcd11.1l·. że znal:.izl się ktoś \I' tym towarzystwie. 
kto nic b:ł skłonm· JL'i ulec i zarazić się „111; trnjem \Vitl„1cowyrn" ; 
1 •b kl 1 mi.il po 1 ro.•· tak j.ik 011 nL•z il i.n 1 i ~iln·1. a "°':ola odmien­
i\ indy\\ idual11r"c i n·" hył w stanie do oiJ"enycl1 się d,1st:oić. Wów­
cza a mo C'r l t.lw l 1 si<; c1 żk<i i wi ·czM taki nt•' ud:iv:al się. 



Zt bran11 t · 1 „ .1 · •r..: pnl•r·1 \ ·t,\\\ 1 niem sit: sz.1reJ cndli•mno ·ci 
'.'.·1·1.1'. olei iem ,'. kn;puJ 1r'Th fo•:i, to• . .ir:>:. skil'li. d Le mr i.tui. t ,,.,, -

ż1v;,11111 SI<: cln '""li 1 .:.,:,; Il.pi ... i 1 :: To' i. pl ·~cni• IJ·c.Ju, 11 Hl'.': i ,­

rl inie GD\\'l'IJ)l1".\' 1 rnb cni so ie '. / J "ini ' k 1 \·: ::ił"1'.\" b\'lo tu 11i<'j·1kn 

pro •ramowe 1 m.•ktorz~ l obcr'n~·ch popisywali sic: tym na 1\yści::i . 
.• Juzn 1 \'. u;c h:lo 111. 1 .1L: t • '.'.i· ·.:or~· or •i 1 pnmy::.low i wyslowicr'l. 
S·1m <'.'.IŚ \\'itk„c:. Oprr'1CZ prz 1 111110 'I Sp l:llli.l J):lfll god. ill \' ! !'illli' 

Z'1Żyl·:c:1 payjaci•il mi.li mnżr n-~ ocl„:r~>. ni. si~ po nud1wm nrlr b l 1-

niu .. nit:ckl .111·1-ch" 110:-t.·etow nb~t ,!;, lkfi.\·v.:'1 w·.11. b ·:.:intcr.:so-. 11 · o 

t•.•:nrwnw. \\'lllrll'gn net J 1kie1111koh11 k prz• nll'su. D11 11„1110 to\\ 1rzy­

~two . nwL1dniąte st'.\n:-zon I prll'!. ,11 ·~n at1no·feri. ,;~:1." olniC' 1·0 unsJ-
l·ialo do da\\'Jlli 1 u,1L1stu i1111<11. •i t-.1 Ilf z •j lin < ,,\\ • ,„ · 1 11 1 p 1 

luci.:kid1 l'.\',l"L.1 "-\ kJryKaturz1• l'lY '.': fant.l"tYcln~ m prt.cin .cz ... 11.1 

\'; 11• .• :·di l l\\ il 1 ·h Jl'l. przt>s1..-ud 1.1p I .u i.:nr.icn \\ l..1sr' \\ 11.1 , 1111•r.iz 

s,_tuczn• \\ yz'.1 olr1n · ~pod , iJdo-no,d. 
I \\ J\\Cz1,., p<1\\sL1'.\,1ły J ~n .tJlqisl<: c!Lill.1 '>h•\\, n \\1t•czon 

l • ulJtwbly mu w:· 1m\ i,1danit- ·-ii, nrt\· l '<':r 

s "llu'."ZU tli ·. j ,k 1 p!..nm·. 1- ks Jt rvml 11 l,1 htC' 
~\.1 cl\m po. ",Iły t rr nt\' 
t)toz \\'itk. "\ 11 l. lu<l •I 
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now::ić awc~o [lrLyzwycznJct 11 or1 .1111 ,. • ll\\01111 pr:ikl)kom wy­
znaczał 1.ranb:: l:Z lSU i s:.m lJ i ·do!uy pr1.~r.1\•:ać J' wedle S\\ ej \\ 1111 
nJ czas zamierzony, b:idając skutki zarÓ\\no sto owuni:l różnych środ­
ków 1~odni ; ij 1cych, Jdk i wstrzy:nywan•, I· cl m i. I \\' tym celu 
w ~\volch p óbJ.ch żadnego z doslt.; 1lll)..:h m'-1 n"·' minii. Z\\l1sz"z1 
mler(•sowal i;o wpływ tych podni"t n 1 L':ór w~.: artysty, cz· o mamy 
dowód w .:.P'iskach, widocznych n l nb 7 :i1 \ '!tkac. •o. 

I \'la~ui~ pogłoska o jego n::i.rkn:n 1{1. tw11! po\\ stJI 1 \ 1rnt k te 1i 

i:. mia ł 011 zwyczaj umieszczania ly;;h llcmych hi rogllfuw n wsi. stkicl 
prwz . i hie robionych portrelac'1, a n i ral zabazgry\\ .111ia 1 ożnym1 

i.alkami t .ł ·go pustego miejsca n 1 i rz dookoła rysunku. 
Tymcza em maki te, dowodz<tCl' p·z;:,~I \\ s~ystkim zam·l1Jw.1nb d. 

skrupulatnej kontroli nad soh:.i s:rn~ m mi l na celu 11olm\ mi \\ /. 1-
kic-h wpływów na wykonanq pr • . G m i!Jrsl l· Toteż ni •raz: st mowil. 
on<.? bbhą notatki:. np. o wypich !kl n'.d 111.?rlnty c;:y iwa lub ' )­
p ... lcniu papierosa, bądź też o n ie u ż y c: i u \\la nic l J czy in•1c; po -
uicty". Do tych metodyc1.nych za 1iskow przy'1ywaly t L:t: i mne; llJ., rz)­
k!ad o odbytym spacerze. n spo.(. i•1 jakiej.' potrawy czy te• \\ zi<; :1t. 
lqpicli i o tym podobnych okolicz:no 'et c:1 ilJ łcrc:il j kob · mi.:.: wply\• 
r•1 „„.k~ l'mie d:mcgo dzi~! . 

W kn :;1msób r;r cm z cykll'm portrctow W1tkacow ·eh p' vstulJ. 
ca! 1 m::ir> incsowa literatura wspomnicn i uwa~ ich autora . kto-l' pr; c 
tyc 1 t'o )' ·i.yly. A chocia.: treść tvch nnt.1kk dowodził" i. l>vly c,,1 
praw,1 c·:•sto prywatn:i S. I. W1tk1.!wicza i osoby portr to\\ n ·j lub 

ś:odn\'.'1s'c , '' ktur~m podohiznc; l<: wvirnn.il, niemniej j d1n1c um· -
: ·czonc n l dosttwnym dl l <i ~u \\'ldl. i ::> ·trcci • st:i.\\aly i<: \'. IJ. nu 11 
o golu. 'Vici dm: lu w"::: ·'·r t· \'. yr l \." i ~h zni • ;szt:J.I; 1 u. U\\ .1 .i I ..i o­
ryzi. y. I 1c.~nit· z d;,it l \\ kem ni 1 portrl'lu, z n 1Lw., J v,o . T> iu" Cl. !1 
k:.it ;nr11. l".:1s··m 1 z: licllJ;1 pozo\' . .1r1. '.\'rest.ci podpis „Wilk !." ', lulJ 
w in" s r sob nr·· 'ksztalco11 • jwo . 1zwisko '.'.' otoc~e.ti 1 ~·uli·~. n -
l"i ~" 1r '\ . Wszystkn t,; r.17.t' 1 >il rnow1ło ;.: I 

li. 

\\ l : l ·•• ,(, ·- 1l.:>kic1
1 '•C.. \\. 

JAD\\'IGA "OGULSK. _c;YBULSL{. 
~.Vitkac\' \' ot"' 1 •'1 Za1·o )~1wt~o 

('.··:) .,S. I. Witki w1c.;1..' - Czlo ·1t ·„ . .t" 

Nigdy nic b1;!t·nt 11 a toaow11r1i pi­
jak iem. ( ... ) Wóda jest s:vii'<stwo i 
na!L -li jq p1ć w ·razie sil nea? oru­
pou:atcgo pr::c::iębicnia, i to wu­
lqc:nze pien1.:. -ego dnia: pól litra cło 

o'lirt la i , ó! litra do kolacji aj-
1r11 :c:. Po~a tvm może być do::u:o­
lo11c1 tylko 11a wielkich uroc::ysto­

~c t eh. Wóda za kratkami -- j •:l1111c 
tryjścir 

J\0.!;:011.a - 0 1 li" •' ,;u;i lstwo. 

l'awa daje tyiko p:J tr.wcrnie nie­
okreslonc, pc,:~o:ł;,.1qc pr::y PIC zenie 
bich err r 1 ro.::o_cr.:cnw 1 :ic::y1i, 

ktorurni mu:o o.l.:ywia sic: be::pośre­

dnio z 01ac.:•1jqce j oo ciec::y. 

Herbata (poJo;n•tJ teraz ::nowt1 t -
ina jest uwa.:ana :::a co§ ró.:ncoo od 
kofeiny!) ma jrszc::e próc:: tej 
(i:u:entualncj) :;: kawą ró::nic'y olejki 

!Il" , kt, , d.:zab;q J q 1f 1c::ntc. daje ona wii:cej „natchnienia". 
\\'zyu:am tu. po ra:: o~tatni jt1: chyba wszystkich palac::11, aby ma· 

bOW o;:oruun!::ow:ili s!ę 11 klubu .VP·f tów w crl11 zu:alrzania nhurlneoo, 

t,1r 11i1• r!njqc OIJ naloolL 

' 



1

'\i\~a riat i pielęgniarka" 
i pani Sato 

: a)<iil- s:rn t 'czni~. prz.y1ujn ni0j pozorni moż111 w kilku slow.1.::1 
·::sz 1kz~ nd_1owicdż n.i nap<.1ŚĆ wym:.i u c tłych foli:.1lów. Ograniczę 

sir.: c'1 • uol.\ ni.i p.1ru ll\\'a•! 1ia11i „S.1tn ·, k tor 1 n J) 1d 1 mn:c w .SlO\\ 1 , 
f'r morskim" z-.1 mnj·1 sztukę .. \ 'a r ial i pi<'lęgni ~k.1··. wyst winni \\.' 1\·­
ntrzc ;'IIiejsk im w Toruniu. 

;~,u :i.is n:-; „n,;ch wslę 1)u\'.", którym zwykle Z!CZ} n lJ, r)!) cni&! kr. -
t"cy S\'. ojc rec nzj dotycz 1cc rzecz) '' ykr.1c:.1j CCJ poz obowi1zuj cy 
r.T..1 i~on i kturc pr·ewa;mic n:c nic wyju 'ni.\1-1 z powodu ni wiadomo~ci. 
kir1 j..!st dc1ny b·ytyk k;:iid:1 krytyk t pO\ ·innJ za~zyn lĆ si<: \\ dł111• 

mni..:: ocl pn:cclst.:iwicnia się krytyk.1 11ublicznO~-i. .\ wi~c mu i on o wi tl-

1. J ć. czy jest rea list ~. czy cl1odz.i mu 11 s ·mbo Lzn zn i:-! nic sz.t k 
1.zy te;i; reo jest chyb.1 dot:.icl nie zrcalizownnnJ je. t kr t1 l.1 m ..trtyst: 
c-n„·.n tzn. ;:;:i.n; •na mów:;; n r~.oni ro.m In j krytvl:ou• 111.j &·:t;le• 

Bel po.:n.:m:i syi;tcmu pojęt d.in.!"O kryt k 1 b z zn o· " .; ,o 
1Ji~!.t:1wnyc!1 lu~ tc:i ·1.-:, bi iclli S1G w s c „. zu x·. 1 , , • „1 
t1•rprct:icJi jc~:o r-owied?.e1'1, .1 to cll.1 lLgo, ze w tc.:itr.:.: -.>. J 1.. • clc-
1r.cn~y i.y.::io\ ~ i ::i:·tcslycznc ~·1 t1k ~.;i'lr 1or~n1 n·c zl _e,on mo/111 
1r.r>wic o cz:. t J 1r> .n • .! teatru. L..:yw.1J 1.: Z.li! c.lmc t\· · 1 1..1 .• c!1 t.:mi-. . • • dJr • 

~:luki. Cnadz.I ly,!w 'I .111~t.1'.\l 11 •·• 1·,, J· knty\ j •(1111: s'.1„.1.1 11: 

•i.:rywu 1 f- u nam ~; . .- • ,,u.:. 1 · 11:,11 'li'. •·-: 1zu; 1,· Je t· .:. ' pod P" • ': 

, ,,„, ·c;iej~ i ·ci >'.\'Y ... 1 tl...r ~ nl ·, ,. Lh <.."O\".\: „„ J·.·„· i arfJr).~rT, >\\ . • \le l~J:.1 

i ·st on. pi:o l:rytyk sz.':k1 ni.' 1":11" p~:·c:·. ,1ż11ic ni :cJ:. ni · i<1.: •n.y 
t!.iwct w pr:\ybllżcniu l :'1 \\ \, ' 
ri' artyslyrzn j kryl\ \\ 1 

•·je siG ln do \\'f?.;·tk1.11 .11 11 
1<: nic::\'111 clo~..itnim •1 i k1 " 

le h warly. 

t ~ l.'... ~ J'-- 'o rl ~ n J t 
' tJ;1l\\' li i 1~1 ,\i 

•' '11 .„ 
•t 11 li '.\. 1 

l t l 1 I 

1 \\.I~ st ro-
• l 1', Il l~C ~„tn-

S ·n , • ' I 

l)J.~lip1h!it.ll•Cll~Cl1IP\",tJ"' 1.11 '•' J.l•I 

ll}J . „t ··~·~pn' 'J<Jtll!'l1"'nt rtin~11·1 j to \". • h .1..„· • i t •n 

1'17.\7.11 tJ' krv«k tri pnwini 'Il u'.'\\/~, •,dr ii· p~ '· '" 1 

l przyt.11.:zyć si1: do pulilie1.110: .:i. a "'' ż:ulnvm ju.l. 1.iL1 1 11 r '• 

5ni 1j.1c:: h n~"·ln~l'11 \•;st•:pów, t) lko < p'l ·:iedzicć naiwnir swoi•' " -
r;;7rni:1 7P sztuki. 

. 2) Artysta n e może w komponowllniu sztuki krępownć 111<: t~·m. Le 
dziwaczna jej treść życiowa może odciągnąć widzów od czysto arty­
stycznych wrażeń . Dość będzie, jdll stworzy naprawd<: dzieło sztuki 
(l'11nćby nawet ohci•1żon" wadami), a nic scen iczną kondcns3cj.1 j:ikl -
goś wycinka życia. Co innego jest opracowanie sceniczne danego tema u. 
a co innego kon~olidacju koncepcji czysto formulncj. 

3) Nic wiem . ile razy mówiłem już. że nic wyklucz;im s n.;u i że ni· 
o bt'zscns mi idzie. lecz o to, aby elementy życiowe nic były istot·1 da­
nego ut.woru, tylko t)r.:?kkstcm dla czysto !ormulnych war to ~!. Wynik 
\\' teatrze zależy też od wystawien!n i ~ry artystów. Utwór Cho;iln~ 

tr.ożnu z.ii.;r.ić i czysto muzyczni_, i sentyment3lnic - nie do·.\'o"!zi to 
jr cln'lk. że uczucia są główn1 jego treści::i. 

4) ''a twierdzenie, że teatry k reso\'. c pO\•;inn:; być przede \'.'szylkim 
1mtytucjami pedagogicznymi mo"<: powiedzieć tylko to, :ż.e teatry tik 
stołeczne, j:ik i kresowe musz~ być przede wszystkim instytucj.imi ar­
t:·stycznymi. Ale dziś sytuacja jest taka. że te try z:.imi.lsl podnosi{: 
pu blicz.no 'ć do swego artystycznego poziomu, obniżaj:.:i się do poziomu 
1iu bliczności - sku tkicm cze ~o teatr w obj ęci.ich publiczno· ci st:i;;za 
si<: \\' otchl.iil. zupełn ~o upadku. ljpadla „publicmośc'· zost nie, ale 
ku tr 1.rnsi zgin.,ć, o ile nie sbnie s;i; 1w.prawclt~ ~wi itvn i I sztuki, nor­
rn•ilncj c1.y person.im•j - ws1.ystko Jl'dno - .il · .-Lt•1ki, a ni rc.·li­
sty.:znym intl'rcsl'm. 

(192'1) 

S. I. WITKIEWICZ 
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